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,,Retusz” wydrukowano na papierze mocno alkoholizowanym

Rada Miasta przyjęła dziś historyczny 
projekt. 

UCHWAŁA NR 11  / 06/10
RADY MIASTA GDYNI

z  23 czerwca 2010 ROKU
w sprawie:wprowadzenia dnia wolnego od 
pracy w Gdyni oraz wydawania nowego biule- 
tynu gdyńskiego.

Działając na podstawie art.18 ust. 1 ustawy 
z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie 
gminnym (tekst jedn. Dz.U. 2001 r. Nr 142 
poz. 1591 z  późn. zm.) w związku z ini-
cjatywą społeczną Rada Miasta Gdyni 
uchwala co następuje:

§1
Zatwierdza się projekt „Gdynia dla obywate-
li”, w którego skład wchodzą następujące 
działania:
a/ uznanie dnia 24 czerwca Dniem Radości. 
Dzień ten, jeśli będzie przypadać w dni 
robocze, będzie wolny od pracy dla wszyst-
kich mieszkańców miasta.
b/wydawanie biuletynu „Magazyn Saty-
ryczno-Kulturalny RETUSZ”, na który prze-
znaczać się będzie corocznie 1 % budżetu na 
promocję.

§2
Środki finansowe  wydatkowane zostaną 
zgodnie z projektem, o którym mowa w §1, 
stanowiącym załącznik do niniejszej uchwały.

§3
Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

UZASADNIENIE

Gdynia jest najbardziej obywatelskim 
i najnowocześniejszym miejscem w Europie. 
„Dzień Radości” związany jest z żywą 
tradycją Nocy Świętojańskiej w naszym 
mieście. Tej nocy zdarzają się rzeczy 
niezwykłe. By móc się nimi cieszyć w sposób 
właściwy, dzień następny, czyli 24 czerwca, 
będzie dniem wolnym.
Uważamy także, że w  Gdyni trzeba więcej 
śmiechu. Aby zapewnić konstytucyjne prawo 
do śmiechu, należy dofinansować nowy 
biuletyn „Magazyn Satyryczno-Kulturalny 
RETUSZ”  kwotą w wysokości 1% budżetu na 
promocję rocznie.

Gdynia, 23 czerwca 2010

Masz pomysł na Gdynię ? 
Zapraszamy do współpracy

Obywatele! Gdynianie! Urząd Miasta 
zaprasza do współpracy !
Zapraszamy wszystkich gdynian do zgłasza-

nia ciekawych pomysłów, dzięki którym 
Gdynia może być jeszcze piękniejsza 
i jeszcze bardziej atrakcyjna ! Najlepsze 
pomysły na pewno wykorzystamy!
Gwarantujemy pełną dyskrecję – nikt nie 
dowie się o autorach pomysłu!
Zgłoszenia prosimy składać w Wydziale 
Propagandy  oraz w innych komórkach 
urzędowych. Można także drogą elektro-
niczną: mampomysl@kocham-gdynie.pl

Typowy obrazek z sesji Rady Miasta Gdyni

Jacek Milewski wraca do 
sportu  i polityki !

Skazany na 3 lata pozbawienia wolności za 
korupcję w piłce nożnej, były prezes Arki 
Gdynia  i wieloletni Przewodniczący  Komisji 
Rewizyjnej Urzędu Miasta Gdyni, wraca do 
piłki. Dostał ofertę kierowania zespołem 
piłkarskim Zakładu Karnego w Sztumie. 
Kontrakt jest na trzy lata, ale za dobre 
sprawowanie, znaczy wyniki, może być 
skrócony.  Już niedługo początek sezonu 
ligowego  i mecz otwarcia, czyli ligowy hit: ZK 
Sztum podejmie  ZK Wronki. Trwają rozmowy 
z klawiszami w celu wynegocjowania 
ostatecznego wyniku. Cennik  meczu: 3:0 
– 3 kartony papierosów, 2:0 – 2 kartony pa-
pierosów, 1:0 – karton papierosów i wspólny 
prysznic po meczu. 

Trzymamy kciuki za Jacka, jego powrót do 
sportu i pewnie już niedługo do polityki. 

Radny Nogalski przemówił !

Wielki niemowa Rady Miasta, radny Paweł 
„Szczurek oddaj sznurek” Nogalski 
z PiSu, który nie zabrał ani razu głosu przez 
ponad  trzy lata lata rajcowania,  przemówił!  
Podczas głosowania jednej z najważniej-
szych uchwał odważnie zgłosił się do 
zabrania głosu i przemówił, zadając  jedno 

z najbardziej bezkompromisowych, naj-
ostrzejszych  i przygważdżających pytań 
całej  kadencji :
Czy mogę prosić o otwarcie pokoiku 
śniadaniowego, gdyż jest zamknięty ?
Sala zamarła, członkowie kolegium prezy-
denckiego i cała rządząca „Samorządność 
Wojciecha Szczurka” zawiesiła  zabójczy 
wzrok na  opozycyjnym  śmiałku, a ten 
wytrzymał  próbę nerwów i ponowił pytanie. 
Sala wybuchła, radni PiSu rzucili się sobie 
w ramiona, radni PO z szacunkiem podnieśli 
na znak poparcia ramiona zakończone 
palcami ułożonymi w znak „V”. Po tym 
wystąpieniu jest oczywiste, że Nogalski  
będzie kandydatem PiSu na Prezydenta 
Gdyni w jesiennych wyborach samorządo-
wych. I powiedzmy sobie szczerze: będzie 
nie tylko czarnym koniem, ale faworytem !

Bohaterski Paweł Nogalski - wielka nadzieja 
PiSu i okolic

Ogłoszenia drobne

Matrymonialne

Dziewczyna z Witomina, bezapruderyjna 
les/bi, chętnie pozna kogoś z Babich Dołów. 
Może być baba.

Dzień Radości, czyli nowe, 
tylko gdyńskie święto. 
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Prawy prosty. Strona Tadeusza Buraczewskiego.

Horos – kop...

Strzelec - nie strzelaj Byków! Ani Lwów... 
Możesz do Lwic – za to nie grozi – nic.

Panna – unikaj tete` a tete` z Rybami 
i Rakiem.Bo Ryby – to tylko na niby, a Rak 
– byle jak!

Rak – Bliźniętom nie pożyczaj, Skorpionowi 
– lepiej oddaj, nie głosuj na Barana.

Waga – ogólnie OK, ale czeka cię krótka 
podróż. Otrzymasz wezwanie z izby 
skarbowej.

Baran – przebiłeś głową 
mur i co? Tak samo jest 
w sąsiedniej oborze...

Ryby – masz żyłkę do 
połykania haczyka. 
A mandat kredytowy 
- zapłać!

Koziorożec – jeden skok 
do przodu, a potem dwa  w bok. 
Nigdy odwrotnie!

Byk – Byki muszą szczegól-
nie uważać. Coraz więcej 
przychodzi na świat 
dwugłowych cieląt...

Skorpion -  Panu Bogu 
świeczkę a diabłu – 
żarówkę. Nikt Skorpiona 
nie pokona.

Bliźnięta – szczególnie 
syjamskie! Uważać na 
aniołów stróżów – naturalnie syjamskich.
 
Wodnik -  żadnych byznesów z Ruskimi. 
Życie po życie podobno istnieje, ale co to 
za życie?

POLI-TYK

Raz jeden lewak z Chyloni
tym z Centrum – 
kota jął gonić, 
Obłuże podburzał,
wynikła zeń burza...
Zabełtał toń – 
zniknął w tej toni...

Z-MYŚLENIA

Człowiek strzela. Pan Bóg kule nosi. Tylko 
dlaczego tak często...w Gdyni?

Niektórzy ludzie mają takt – inni to satyrycy.

Pro-lepperiusze wszystkich planet – łączcie się!

Prawda leży pośrodku. Cmentarza...

GDYLEWO – story
(albo Euro – bajka)

Za siedmioma rzekami (i rzeką Chylonką), za 
siedmioma górami i Kamienną Górą leżała 
sobie „nadmorska” osada Gdylewo. Szumny 
słowny walor czyli „morska” usprawiedliwiały 
stadka chudych mew fajdających na auta 
Gdylan, jak i słony smak wody w portowej 
przystani, skąd potężna onegdaj flota poszła 
na żyletki bądź w prywatne, acz wyjątkowo 
nieudolne, choć pazerne łapska.
W Gdylewie władza przynależna była do 
Gdyli. Wiadomo zacz od dawna, że władza 
pochodząc od Boga przechodzi przez 
Ratusz. I... jeżeli ster tejże odchylał nawę 
w prawo – panowali „prale”, jeżeli w lewo – 
naturalnie „lewi”. Do historii dowcipu (poli-
tycznego) przeszedł samozwaniec „lewi”-ch” 
Różowy Duszek (ponoć potomek Czerwo-
nego Kapturka i wilka zwanego Marksem). 
Ale ad rem.
Aktualny Rat-mistrz (pan na Ratuszu), zwany 
pieszczotliwie Ratkiem, dobrał sobie 
kompanię kicających za marchewką i kijem – 
szaraków, bojowych wołków, niezłomnych 

grzechotników jak 
i kulturalnych, zielo-
nych żabek, by jak to 
w bajkach bywa - 
mieszkańcy Gdylewa 
żyli jako tako, czyli 
europejsko. Sznyt 
„Euro”-uber al les! 
M o ż e  n a w e t  
światowo? Gmach 
„łordtrejdsenter” czyli 
WTC metaforyzował 
śmiało do potęg  zza 
oceanu .  WTC to  

brzmi! A już takie WC-ty na grabówkowym 
Pekinie (patrz rys. po prawej ) - dumnie 
nawiązywały do architektury klasycznych 
sławojek, gdzie miast serduszka, wyrżnięto w 
desce - gwiezdny wieniec. No cóż, w paru 
dzielnicach nie było kanalizacji. Europa - 
Europą, a za potrzebą, jak lud mówi, „za 
stodołę”. 
Magistrat reprezentował – historycznie 
patrząc – Ethos, Patos i Byznes z wyraźną 
miłością tego trzeciego. Można więc było za 
zasłoną dymną euro-hecy uprawiać politykę 
pro-rodzinną! A to szwagra wice-rata 
wciągnięto na członka zarządu portu. 
Tu bratanka umieszczono w „rybnołownym” 
kombinacie.Aby do przodu! Aby pływać!.. Jak 
to się mówiło – „stopki wody pod kilem i...kila 
wody pod „stopką””. A tu się budowały 
Żantusy i Oszony...
W tym zamieszaniu sprzedał ktoś nie 
należącą do Gdylewa willę „Szczęść Boże”. 
Wypadek przy pracy, a poza tym nie wiadomo 
dokładnie, który to bóg? Może Budda, może 
Jahwe...
Ale kto śpiewa, dwa razy się modli. IX-tą 
symfonię Beethovena zaintonowały Gdyle ku 
chwale Brukseli. Z tej „Ody Do Radości” 
cieszył się sir Guinness. Rekord! A jakże... 
Ale jest problem. Rozoochocony sir Guinness 
przysłał do Ratusza propozycję. A może by 
Gdyle z magistratu zaśpiewały Chopina? 
Chodzi naturalnie o „Marsz Żałobny”.

Wiadomości z Gdyni i ze świata

Okopy na Świętojańskiej?
Agencja informacyjna Reuters zastanawiała 
się, dlaczego dokumentnie rozkopano 
gdyński Broadway, czyli ulicę Świętojańską. 
Istnieją trzy wersje tego stanu rzeczy:
1.Władze miasta zrobiły to z premedytacją, 
by opozycja w łonie rady miejskiej - nie miała 
jak zejść do podziemia.
2.Ażeby usprawiedliwić opóźnienia w otwar-
ciu wystawy w Muzeum Miasta Gdyni - trwa 
intensywne poszukiwanie rekwizytów do tej 
placówki. W okolicy byłego miejskiego 
komitetu PZPR wykopano dwa kartony - 
legitymacji czerwonych.
3.Ponoć Andrzej Lepper nie będzie kandy-
dował na prezydenta Łodzi a właśnie - Gdyni. 
I... zamierza zasiać zbożem Świętojańską. 
Interesy idą tu słabo, a tak będzie – od morza 
do zboża...

MIG na Babich Dołach!
Tradycyjnie spadł MIG 29. To już ostatni 
samolot  z tego lotniska, więcej ich nie ma. 
Nie byłoby nic w tym dziwnego, ale tenże MIG 
spadł na agencję towarzyską „Pyton” na 
Obłużu. Jest to jedyna tego typu placówka 
w Gdyni posiadająca europejski certyfikat 
jakości ISO 9001.

Źródła rzeki Kaczej
Znany globtroter, pisarz i zdobywca biegu-
nów Marek Kamiński, odnalazł ostatnio 
prawdziwe źródła rzeki Kaczej. Są to 
naturalne zlewiska dwóch myjni samo-
chodowych, jednej rzeźni i trzy inne cieki 
wprost z szamb do rzeki.

więcej na: 
www.kocham-gdynie.pl/buraczewski
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Posępne mury Urzędu Miejskiego w Gdyni, 
ironicznie nazywanego przez mieszkańców 
„Pałacem”, przyciągały sekwencję nie-
uchronnych zdarzeń. Budynek z zewnątrz 
wyglądał jak wyglądał, ale dopiero w środku 
był niezwykły. W czasie przerwy świątecznej 
dokonano błyskawicznego remontu i całe 
pierwsze piętro opanowało Biuro Propa-
gandy, które powstało z połączenia: Biura 
Promocji, Biura Prezydenta i Biura Praso-
wego.
Sala 105, znana z sesji Rady Miasta 
i przyległa do niej salka prasowa zostały 
zakratowane i od wewnątrz wytłumione 
opakowaniami po jajkach, jak w under-
grandowym studiu nagraniowym.
Powiększone pomieszczenie i tak było za 
małe dla dziesiątków komputerów, faksów, 
ekranów telewizyjnych oraz innych zdobyczy 
nowoczesnej technologii. W głębi, tak mniej 
więcej na wysokości mównicy, salę 
przecinała na całej długości kurtyna uszyta 
z futer zwierząt z całego świata. W pomie-
szczeniu panowały: tłok, harmider, tumult 
oraz podniecenie mocno dyscyplinowane 
sztywnymi uniformami wzorowanymi na 
mundurach STASI. Przy kilku komputerach 
dziennikarze mediów miejscowych i zamiej-
scowych. Nad każdym stanowiskiem 
komputerowym zwisała rura, z której co 
jakiś czas wylatywała informacja, którą trzeba 
było zamieścić. Najczęściej były to „aktu-
alizacje” i „nowelizacje”, czyli zmiany dat, 
liczb w artykułach prasowych, protokołach 
posiedzeń, na stronach internetowych 
i wszędzie, gdzie to możliwe i niemożliwe. 
Praca wre aż miło w sztabie wyborczym 
„Samorządności”. Całość finansuje elektorat, 
czyli Lud.

Szeregowy urzędnik
Robaczywa gazeta znowu nas skrytykowa-
ła. Co robić?

Pani :)))))))
W charakterystycznym toczku na głowie, jak 
wszyscy członkowie Biura Propagandy twarz 
ma wymalowaną w znaki wojenne, agre-
sywne tatuaże na szyi i, to już wiedza 
ekskluzywna i szopkowa, właściwie na całym 
ciele – dziary Agnieszki Chylińskiej przy tym 
to małe Miki. 
Jak to co? To, co zwykle – w odpowiedzi 
wykupimy 4 strony w „Jedynie słusznej” 
i obiecamy pakiet reklamowy na przyszły rok. 
Oni już zrobią resztę z pocałowaniem i nawet 
nie będzie wyglądać jak reklama.

Szeregowy urzędnik
Ave Wojciech
Jedna z dziennikarek, siedząca najbliżej, 
uśmiechnęła się z podziękowaniem i rzekła
”Jedynie Słuszna” dziękuje i obiecuje artykuły 
tylko pozytywne.  Ave Wojciech.
A co dla „Ojczyzny i Czasu ?”
Łkając zapytał inny dziennikarz
A co dla „Telewizji Całodobowej” ?
Prosząco znad kamery dorzucił młody 
reporter

Pani :)))))))
Kochani – spoko luz. Przecież idą wybory – 
obłowicie się jak co cztery lata !

Wszyscy obecni przedstawiciele mediów
Ave Wojciech !
Urzędnicy i dziennikarze z jeszcze większym 

animuszem wrócili do pracy nad poprawą 
historii i kształtowaniem świadomości 
wyborców, ale co chwila ich wysiłki były 
przerywane wejściami i kwestiami postaci 
z Szopki. Specjaliści od pr-u przeliczają 
każde wystąpienie i każdego występującego 
na głosy, targety i procenty.

Biznesmeni, którzy zawsze przegrają 
przetarg
Dość już tego ! Chcemy mieć równe szanse, 
jak inni...

Specjalista od pr-u
Niewielkie znaczenie. Elektorat – minimalny 
i rozproszony po całym Trójmieście. 
Spokojnie można olać.

Pani :)))))))
Zniesmaczona
To fałszywcy! Oni nie kochają Gdyni!
 Wynocha !

Szara eminencja
Najbardziej nielubiana postać w Urzędzie. 
Architekt Biura Propagandy, nietykalna, idzie 
do celu po trupach, skrzywdziła wiele osób, 
ale cieszy się niezwykłymi wpływami 
u Najwyższego.
Burn ! Burn ! Burn !

Rodzice dzieci ze szkoły na Chwarznie
Błędy w sztuce budowlanej spowodowały 
awarię dachu, przez co dzieci przez wiele 
miesięcy nie mogły uczyć się w swej szkole. 
Dokumentacja felernego dachu zaginęła 
w niewyjaśnionych okolicznościach. 
Będziemy pamiętać i „podziękujemy” Wam 
przy urnach wyborczych

Specjalista od pr-u
Znaczenie lokalne, ale może się rozszerzyć, 
jak się wkurzą. Traktować łagodnie.

Pani :)))))))
Nic nie powiedziała, tylko grymas niechęci 
wykrzywił jej twarz.

Mieszkańcy ulicy Bursztynowej
Przez wiele miesięcy walczyli z urzędnikami, 
głównie z prezydentem Guciem, o swoje
prawa. Wygrali.
Jak mogliście nas tak traktować? Nie 
zapomnimy Wam tego !

Specjalista od pr-u
Mało ich, ale przypadek zaczyna być coraz 
głośniejszy. Guć na Witominie spalony, ale to 
nie problem, bo startuje z Dąbrowy.

Szara eminencja
Sina, czerwona i blada na przemian na twarzy
Dość tego ! Straże ! Postawić szlaban i żeby 
mi tu więcej motłochu nie wpuszczać !
Na to wbiegł do sali uśmiechnięty mężczyzna 

w okularach. To prezes Spółdzielni Miesz-
kaniowej na Wzgórzu, symbol nieugiętości 
i twardego charakteru – potrafił bronić 
członków swej spółdzielni i wygrał z Miastem.

Jacek Benert 
Wesoło 
Hola, hola. Od szlabanów w tym mieście 
jestem ja ! 
Właśnie postawiłem kilka pod Urzędem 
Miasta – mogą się kolędnicy pospóźniać:)
Faktycznie szopka stanęła w miejscu. 
Przerwa trwała już dobrych kilka minut, gdy 
jeden z gości, czyli słynny gdyński roken-
drolowiec Zmora, którego powrót po 25. 
latach był największym wydarzeniem 
koncertowym w Gdyni, nie wytrzymał i zagrał 
z chłopakami z Dr. Hackenbusha piosenkę, 
którą zadedykował ... ( w wersji multime-
dialnej w tym miejscu wideo z piosenką „Nie 
graj ze mną w ch...” zespołu Dr. Hackenbush)

Przy pierwszym refrenie prawie cała sala 
zamarła, ale część urzędników nie mogła 
powstrzymać śmiechu, natomiast Pani :))))))) 
i Szara eminencja spojrzały na siebie 
z niedowierzaniem i pytaniem. Przy drugim 
refrenie część sali bawiła się już w najlepsze, 
a panie zacisnęły wargi aż do bólu i odwróciły 
się prosząco do kurtyny, za którą rozpoczęły 
się powolne ruchy, ale dopiero wraz 
z wybrzmieniem ostatnich dźwięków 
wielkiego, gdyńskiego przeboju – dla 
niektórych wręcz hymnu - kurtyna rozsunęła 
się majestatycznie, ukazując gdyński dwór 
w całej okazałości. W centrum, na dwóch 
tronach : Prezydent Wojciech Szczurek 
i Wiceprezydent Ewa Łowkiel, po bokach 
leżeli podparci na łokciach minstrele 
w dworskich szatach i z harfami, lutniami oraz 
fletami: Bogusław Stasiak, Marek Stępa, 
Jerzy Zając, Michał Guć. Poza tym: psy, karły, 
infantki i wszystko to na perskich dywanach, 
wawelskich arrasach i w jedwabiach 
zdobionych drogimi kamieniami z zamorskich 
krajów. Prezydent od dawna nie komunikował 
się z Ludem, który nie był godzien jego uwagi 
i tylko zmarszczył brew znacząco. 

Szara eminencja
Szybko rozszyfrowała sygnał brwiowy 
i odzyskała rezon.
No dalejże, pozamykać wrota, Pan chce 
spokoju !
Lecz nikt już jej nie słuchał, bo rosnący hałas 
na zewnątrz zapowiadał przybycie nieprze-
branych tłumów

Nauczyciele
Błędy urzędników sprawiły, że nie dostali 
części wynagrodzenia za nadgodziny, przez 
co powstała nerwowa sytuacja w gdyńskich 
szkołach. Duża delegacja.
Tylko Gdynia nie potrafiła zadbać o swych 
nauczycieli. Wystawiamy Wam ocenę nie-
dostateczną. Nie przejdziecie do następnej 
klasy (kadencji) !

Specjalista od pr-u
To jest problem. Koniecznie trzeba ich czymś 
udobruchać, bo może być gorąco !

cd. na stronie 5

Szopka Świętojańska według Piotra Wyszomirskiego
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Babie Doły
Dzielnica nazwę ma Babie Doły,
bo ją ochrzciły chyba matoły.
Wszak wszędzie pisze jak wół,
że jeden jest babi dół...
- albo wciskają nam te pierdoły.

Chwarzno – Wiczlino
Dzieciom, mieszkańcom Chwarzna - Wiczlina,
pod chmurką szkolny rok się zaczyna.
Niestety w nowym gmachu,
po prostu nie ma dachu...
- to budowlana czy prawna kpina?

Chylonia
Adwokatowi z Gdyni –Chyloni,
dorodny kaktus wyrósł na dłoni.
Mówił w rozprawie głośnej,
że prędzej mu wyrośnie ...
- z taką pewnością dziś już nie broni.

Cisowa
Uzdrowiciela miała Cisowa,
chętnie pomagał gdy ktoś chorował.
Wypić dawał pół szklanki,
z popiciem Cisowianki...
- i ponoć zawsze kac ustępował.

Dąbrowa
Najwyższy szczyt jest w Gdyni – Dąbrowie,
i górą Donas dla nas się zowie.
To przez wieżę z tej górki,
odbieramy komórki...
- Idei do nas czujemy powiew.

Działki Leśne
Chodził lowelas po Działkach Leśnych,
satyr, lubieżnik i typ obleśny.
Chłopaki go dorwali,
jodlować mu kazali...
- cienko w oktawach śpiewał trzykreślnych.

Grabówek
Pewną staruszką z Gdyni – Grabówka,
interesuje obyczajówka.
Babcia lekarzom daje,
jak każą obyczaje...
- w nieświadomości, że to łapówka.

Kamienna Góra
W słynnym lokalu Kamiennej Góry,
dawniej bawiły Koryntu córy.
Hetery i lolitki,
to dziś już emerytki...
- czy ZUS im płaci emerytury?.

Karwiny
Kaszub przyjechał raz na Karwiny,
szukając łąki dla swej krowiny.
Karwia - znaczy pastwisko,
a zastał blokowisko...
- widać kaszubski słownik ma miny.

Leszczynki
Kto do dzielnicy zmierza Leszczynki,
kolej go wpuszcza w niezłe malinki.
Kolejką jadąc do niej,
dojeżdża na Chylonię...
- tam SKM jest „Gdynia – Leszczynki”.

Mały Kack
Centrum Kultury jest w Małym Kacku,
kiedyś szukałem go po omacku.
Kack Wielki z Kackiem Małym,
w głowie mi namieszały...
- albo ktoś nazwał je po wariacku.

Obłuże
Ma swoją gwiazdę Gdynia – Obłuże,
w nocnym lokalu tańczy na rurze.
W niedzielę zaś i w święta,
o pokucie pamięta...
- altem śpiewając w kościelnym chórze.

Oksywie
Sławną dzielnicą dziś jest Oksywie,
tu mieszka raper o znanej ksywie.
Zbyszek Szymański - „200 gram”,
chociaż nie pije jak Go znam...
- no, chyba że zapija... - po piwie.

Orłowo
Latem na plaży w Gdyni – Orłowie,
rewanż z Egiptu brali posłowie.
Stary z młodą posłanką,
w topless Egipcjanką...
- lecz ta choć burkę miała na głowie.

Pogórze
Młody i zdolny w Gdyni - Pogórze,
marzy o sławie równej Kiepurze.
Lecz „Brunetki, blondynki”,
śpiewa głosem dziewczynki...
- ot, drobny wybryk w chłopca naturze...

Pustki Cisowskie – Demptowo
Pustki Cisowskie oraz Demptowo,
trasą przecięte są Obwodową.
Łączą się zaś tunelem,
na wspólnych mszach w kościele...
- i Radą dzielą się Dzielnicową.

Redłowo
Zlikwidowano „żłobek” w Redłowie,
w którym pijaczkom wracało zdrowie.
Te izby urzędnicy,
chcą zamykać w stolicy...
- ponoć nie godzą się z tym posłowie.

Śródmieście
Miejsce zdarzenia – Gdynia Śródmieście,
poszkodowani – zięć razem z teściem.
Sprawcą zbrodni - teściowa,
a narzędzie – jej słowa...
- tyle jadu w tej było niewieście.

Wielki Kack
Podczas libacji na Wielkim Kacku,
jeden gość upił się po wariacku.
Twierdził, że nie ma kaca,
a to że wszystko zwraca...
- to przez zagrychę z cygańskich placków.

Witomino – Leśniczówka
Wdowiec z Witomina – Leśniczówki,
chodził z wizytą do młodej wdówki.
Lecz wdówka się wkurzyła,
i wdowca wyrzuciła...
- bo zerkał tylko do jej lodówki.

Witomino – Radiostacja
Na Witominie jest Radiostacja,
„Za Falochronem” więc jest wibracja.
Trzęsą się staruszkowie,
o swe szlachetne zdrowie...
- dziadków uzdrowić może sanacja!

Wzgórze Świętego Maksymiliana
Wzgórzem Świętego Maksymiliana,
gdyńska lewica jest zdruzgotana.
Było Wzgórze Nowotki,
lecz PIS – owskie dewotki...
- wolą świętego zamiast „Mariana”*.

* - („Marian” – pseudonim Marcelego Nowotki)

wiecej na: 
www.kocham-gdynie.pl/limerykowicz

Wielka strata dla gdyńskiej demokracji: 
maskotka Rady Miasta Andrzej Skucha 
przeniósł swą unikalną działalność 
do pobliskiej Rumi.

więcej zabawnych zdjęć na:
www.kocham-gdynie.pl/fotoplastikon

Strona Grzegorza Lewkowicza

Księga limeryków gdyńskich: Dzielnice
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Zbigniew Kozak, poseł PiSu
Naczelny szeryf Pomorza i okolic wszedł ze 
stoczniowymi kotami na ramionach 
i zamiałczał groźnie. Na ten miałk koty zeszły 
mu z ramion i dopiero teraz można było 
zauważyć, jak wiele miał ich miał miał miał na 
sobie. Koty błyskawicznie rozprzestrzeniły 
się po całej sali i narobiły niemałego bałaganu 
na biurkach urzędników. Najodważniejsze 
chciały skoczyć na dwór, ale Ewa Łowkiel, 
niczym kocica, obroniła swego szefa. 
Rozczarowany poseł zdołał tylko wysyczeć:
Już ja Cię dopadnę Wojciechu. Nu pogodi !

Szara eminencja
Podniecona, o co najmniej jeden guzik za 
dużo odpięty w białej koszuli, ale czerwony 
krawat zasłaniał widok
Zarządzam Seans Nienawiści !

Zgasło światło. Na wszystkich monitorach 
i na ekranie zawieszonym nad dworem 
pojawiały się zdjęcia najbardziej znienawi-
dzonych ludzi: a to posła Kozaka, a to 
radnego Horały, a to radnego Krzy-
żankowskiego, a to byłej radnej Kalinowskiej, 
Benerta, Kolińskiego, Skwierczów. Między 
każdym zdjęciem była animacja: przez ekran 
przelatywał robak ze świecącą dupą. 
Podnieceni urzędnicy pluli na ekran 
z obrzydzeniem. Po dwóch minutach 
zabrzmiała syrena, włączono ponownie 
światła i jakby nigdy nic szopka wróciła na 
swe tory. Imprezie przyglądali się goście. 
Wśród nich trójka reżyserów, których 
poproszono o sfilmowanie całego eventu.

Wojciech Smarzowski
To jakiś „Dom zły” ! Nie mogę na to patrzeć – 
muszę się napić !

Borys Lankosz
To raczej „Rewers” pochodu pierwszomajo-
wego ! 

Andrzej Mańkowski
A dla mnie to gdyński „Dekalog”. Zrobię o tym 
film mego życia. 
Wypowiedzi reżyserów poprzedziły kultu-
ralno-artystyczny moduł szopki. Przed 
oblicze dworu nadciągała grupa pięciu 
mężczyzn, z głośników płynęła muzyka 
z filmu „Cztery wesela i pogrzeb”, ale nikt nie 
był podobny do Hugh Granta.

Leszek Kopeć
W wolnych chwilach, między organizacją 
wesel i styp, dyrektoruje Festiwalowi Polskich 
Filmów Fabularnych, Pomorskiej Fundacji 
Filmowej, Gdyńskiej Szkole Filmowej 
i wydaje „Blizę”.
Pawełka nikt już nie chciał w Gdańsku na 
oczy oglądać, nie sprawdził się nigdzie. Za to 
w Gdyni to cud - rarytas ! Paweł tańczy, 
śpiewa, deklamuje i choć wena oraz talent 
bezpowrotnie uleciały, to nadal potrafi brać 
największe pieniądze za byle co albo nawet 
za nic. Ja już znikam z Łowickiej, nie będę 
organizować styp i wesel, tylko szkołę 
gdyńską filmową jednoroczną za pieniądze 
gdynian poprowadzę na chwałę Prezydenta 
i dla kilku niegdynian. Zapraszam na taras, 
wracam zaraz.
Na chwilę zgasły światła. Na ekranie 
zawieszonym nad dworem wyświetliła się 
reklamówka szkoły f i lmowej:  napis 
Gdynialood, herbowa tarcza z gdyńskimi 
śledziami, które zaryczały niczym lew 
z czołówki MGM. Przez salę przeleciały 

skromne brawka wazeliniarzy i oddelego-
wanych do tego urzędników.

Paweł Huelle
Gdańszczanin, redaktor naczelny gdyńskiej 
„Blizy”, kiedyś zdolny pisarz. Nie rozstaje się 
z magicznym termosem. By coś powiedzieć, 
musi wziąć kilka łyków z pojemnika. Ręce mu 
się trzęsą i ma problemy z odkręceniem 
kubeczka. Przekazuje termos Adamowi 
Kamińskiemu z prośbą o pomoc. Ten, 
przyjmując pojemnik, klęka, całuje dłoń 
Mistrza i podniecony próbuje uporać się 
z problemem. Po dłuższej chwili udaje mu się 
to i Huelle może wreszcie wygłosić swoją 
kwestię:
To jest „Bliza” naszych aspiracji i możliwości, 
My tą „Blizą pokazujemy wszystkim niedo-
wiarkom, że za nic mamy jakiekolwiek zasady 
i możemy wszystko.

Wojciech Boros
Odpowiedzialny za dział poezji w „Blizie”, 
czołowy animator życia literackiego albo 
wodzirej. Coraz mniej poeta.
No, normalnie w pydę jest.

Adam Kamiński
Specjalista od komputerowego składu 
tekstów, za stypendia miejskie wydał dwie 
książki, które sprzedały się w nakładzie 
kilkudziesięciu egzemplarzy.

Ja chcę tylko pisać dobre opowiadania. 
Żadnego donosicielstwa, tylko sama prawda 
i promocja Pana Prezydenta !
Sala zaczęła pękać w szwach od salw 
śmiechu. Wydawało się, że to komentarz do 
wyznania mało zdolnego literata, ale nie – to 
na salę weszli trzej muszkieterowie satyry !

Tadeusz Buraczewski
Z wielką, złotą szpilą złośliwości.
Dziś w knajpce „Gdynia” – dziwaczne rzeczy 
się wyczynia:
kulturka ma z ferajną sprawę – jest cichy Adaś 
– gruby Paweł...
W Gdyni – bogaci – miasto płaci
jak zdechłą rybą – cuchnie szmalem.
Projekt ochrzcimy swojsko – „Bliza”
artyści będą stopy lizać .*

Zbigniew „200 gram” Szymański
Z nieodłącznym naczyniem
Miał prezydent Gdyni Szczurek
Budżet, czyli forsy furę.
Gdańszczanie już marszczą fizys,
Skąd miał tyle, skoro kryzys?
Więc, by ich nie drażnić więcej,
Powiedzmy: miał tysiąc pięćset.
Dla ścisłości: tę to „furę”
Miał wyłącznie na kulturę. *

Grzegorz „Limerykowicz” Lewkowicz
Z ogromną „Księgą limeryków gdyńskich” 
pod pachą.

Kochani gdynianie! - piszcie limeryki!
ulice, dzielnice, nieco polityki...
Niech każdy rymuje, co się tylko da,
a trzeba rymować: aa bb a !
Pointą wersu piątego, rym daj do pierwszego.
Pamiętaj też koniecznie w rytmie o tym aby,
skrócić wers trzy, cztery o dwie, trzy sylaby.
Groteska i absurd niechaj w nich króluje,
a każdy piszący, słowem rozkoszuje. 

Szara eminencja
Bez poczucia humoru
A co z tymi cudakami zrobić?

Specjalista od pr-u
Zakłopotany
Ciężka sprawa, tego nas nie uczyli. Może 
wydać im coś ? Dać poprowadzić jakąś 
grudową imprezę ? Z tymi komediantami 
nigdy nie wiadomo, co z tego może się 
urodzić. 

Szara eminencja
Dać im nasze pieniądze ? Niepodobna. 
Chociaż, może kilka tysiączków zamknie im 
usta... Ktoś tam jeszcze ? Chcemy już 
zamykać imprezę, bo Gość największy ma 
przybyć niebawem.

Kibice Arki Gdynia
Zdeterminowani
My chcemy stadion ! Dość kłamstw !

Szara eminencja
Służalczo i zalotnie kręcąc włosami
Kochani kibice – oczywiście stadion będzie, 
tylko nie zapomnijcie na kogo macie głoso-
wać jesienią...

Kibice Arki Gdynia
Arka Gdynia!

Koszykarze Asseco Prokom Gdynia
Drużyna zbudowana i od początku istnienia 
związana z Sopotem przeszła do Gdyni, 
dzięki czemu miasto ma dwie drużyny w 
Eurolidze. Drużyna wypchnęła do prezentacji 
najlepiej mówiącego po polsku.
My się happy bardzo big, że my w Gdynia są. 
We budziem play dla Arka Gdynia !
Sala uśmiechnęła się ze zrozumieniem – 
uwielbiamy słuchać, jak innostrańcy mówią 
po polsku – czyż nie?

Deweloperzy, którzy zawsze wygrywają
Ave Woytek po wsze czasy

Szara eminencja
Podniecona, aż okulary zaparowały, pod-
biega do jednego z deweloperów i rzuca mu 
się w ramiona
Mężu mój, jak się cieszę, że pierwszy raz 
w szopce widzę Cię.

Stoczniowcy
Rozżaleni
Gdzieście byli, kiedy nas sprzedawano za 
czapkę śliwek ?
Kłopotliwa cisza zapadła w sali, ale stocz-
niowcy nie ciągnęli dalej, tylko ze smutkiem 
opuścili pomieszczenie.

Szara eminencja
Promiennie i w egzaltacji
No dosyć już tych smutków. Czas na Gościa 
Dobrodzieja Pana Naszego

dokończenie na str. 7
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105
Szpital Redłowo - Cmentarz Kosakowo

Wstał 200 gram rankiem, po butelkę sięga,
lecz cóż to? - ze wstrętem cofnęła się ręka.
Nie wie, czy to ręka, czy też głowa chora.
Zaniepokojony idzie do doktora.
W Przychodni lekarskie wściekły tłum się kłębi,
łatwiej chyba wstąpić do Hadesu głębi.
Lekarz mógł go przyjąć za pół roku z hakiem,
jest ograniczony z NFZ kontraktem.
200 gram pomyślał: „może samo przejdze?”
Do domu powrócił i żył nadal nędznie.
Nie pił i nie palił. Niczego nie wąchał,
wysechł, zmarniał, zgłupiał – nikt go już nie kochał.
Lecz się cierpliwości wnet miarka przebrała,
spakował piżamę, ruszył do szpitala.
„Co, bez skierowania?! - tutaj go wyśmiali,
na autobus linii 105 skierowali.

Z przystanku wyruszył był, Szpital Redłowo,
aż po kres podróży – Cmentarz Kosakowo.

Marzenia gdyńskich tfuurców,
Czyli

„Zaprasza Prezydent Szczurek”

 (Piosenka na głos i gitarę,
 Którą zaśpiewam, gdy pić przestanę,
 A Janusz Pierzak mi pokaże,
 Jak też się gra na tej gitarze.)

Z dalekich wracam wojaży
Do moich gdyńskich podwórek.
Nad miastem neon się jarzy
„Zaprasza Prezydent Szczurek”

A cóż nad Gdynią góruje?
Sea Towers roztrąca chmurę.
Widok ze szczytu funduję:
„Zapraszam- Prezydent Szczurek”.

Stocznia produkuje statki,
Już płynie morzem ich sznurek.
Widok dotąd raczej rzadki
„Zaprasza Prezydent Szczurek”.

Ref.-  A ja z zachwytu omdlewam,
Przytłoczon nadmiarem wrażeń.
„Zaprasza Prezydent Szczurek,
To Gdynia, me miasto z marzeń.
„Zaprasza Prezydent Szczurek”
Ech, Gdynia jest miastem z marzeń.

Mknę przez szerokie arterie,
Jak za swą suczką mknie burek.
Drogówka służy mi wiernie,

„Zaprasza Prezydent Szczurek”.

Darmo dać mi na koszt miasta,
Pewna hojnie przez naturę,
Chce obdarzona niewiasta,
„Zaprasza Prezydent Szczurek”.

Chcę z Zenkiem „strzelić se w bańkę”,
Czyli jak mówią „dać w rurę”.
Straż Miejska podsuwa szklankę,
„Zaprasza Prezydent Szczurek”.

Ref.-  A ja……

Wita orkiestra mnie dęta,
Nie molem, wesoło durem.
Do chrztu mam trzymać bliźnięta,
„Zaprasza Prezydent Szczurek”.

W parku do ławki się zbliżam,
Tam parka się tuli czule.
Afrodyzjakiem im „Bliza”,
„Zaprasza Prezydent Szczurek”.

Pomnik mi mają postawić,
Lśniący kararyjskim marmurem.
Ja tylko miasto mam sławić,
„Zaprasza Prezydent Szczurek”.

Ref. - A ja………..

Na głowę kładą mi wianek,
Darzą bursztynowym piórem
Wdzięczni za pamięć gdynianie,
„Zaprasza Prezydent Szczurek”.

Klucze wręczają do miasta:
„Mistrzu, ulecz kulturę,
Tyś światłem blizy ze świata”
„Zaprasza Prezydent Szczurek”.

Pijemy z Zenkiem jabole,
Łkając, przytłoczeni bólem.
Nie mnie, ja nie Paweł Huelle,
„Zaprasza Prezydent Szczurek”.

Ref. – A ja omdlewam z zachwytu
Tym co nam dzisiaj się darzy.
Zaprasza Prezydent Szczurek?
Ech, warto czasem pomarzyć.
„Zaprasza Prezydent Szczurek”
Gdynianie, nie nas. Tych ważnych.

Połowa połowy z mej półgłówka głowy,
Czyli oracyja, gdy półmetek mija 

rządów Marka Stępy

Dumnie stąpa Marek Stępa.
Już nie kłusem- raczej stępa,
Bowiem spieszyć się nie musi.
Gdy złość opozycję dusi,
To choć w ślad się za nim pęta,
Nie wytrzyma tego tempa.

Stępa minął już półmetek.
Złośliwcy mu wieszczą metę,
Lecz złośliwości Erynie
Nie dosięgną go i minie
Połowa drugiej połowy,
Potem połowa następnej
I tak znowu po kolei,
Jak u Zenona z Elei,
Gna wciąż wprzód z zapałem gońca,
Lecz nie sięgnie nigdy końca.

Choć nie kłusem Stępa biega,
Nie dogna go Mariusz Bzdęga
Ani nikt, kto w opozycji,
Już się stąpać stępa ćwiczy.
Słusznie szumnie stąpa dumnie
Stępa, bowiem rządzić umie

I choć opozycję głowa
Boli, bo Stępie połowa
Zawsze połowy zostanie,
Próżny trud- panowie, panie.

Morał w czterech słowach streszczę:
Stępa będzie rządził wiecznie!

Czy ja z tego wiele mam?
Wystarczy- me 200 gram.

Wiceprezydent Marek Stępa frasobliwy, czyli 
spokój Buddy

więcej na: 
www.kocham-gdynie.pl/200gram

Meksyk zabytkowy

Z radością donosimy, że duma Gdyni, 
dzielnica Meksyk, została wpisana do 
rejestru zabytków. Mieszkańcy pobliskich 
dzielnic nie będą już musieli jechać do 
Śródmieścia, by poznać piękno nie-
powtarzalnej, gdyńskiej architektury. 
W przygotowaniu projekt „Dykta”, ukazujący 
uroki dzielnicy(dozwolone od lat 21).

Perła meksykańskiej architektury i centrum 
kulturalne w jednym: cooltowy  "Bar piwny”

Strona Zbigniewa 200 gram Szymańskiego  
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Gdy do sali wszedł Wielki Rysiek z 40. piętra, 
wszyscy uklękli, tylko Wojciech Szczurek 
lekko wysunął się na swym tronie i schylił 
głowę, po czym syknął do Ewy Łowkiel, by ta 
zwolniła drugi tron. Ta nie wiedziała, o co 
chodzi, więc minstrele musieli ją wziąć za 
poły i wyrzucić z siedziby. Szara eminencja 
zaprowadziła Wielkiego Ryśka do tronu 
i oznajmiła:
Panie Nasz - oto skromna prezentacja na 
Twą cześć.
Zgasło światło ponownie. Na tronie rozbłysł 
na chwilę mały płomień – to Wielki Ryszard 
zapalił swe ogromne cygaro. Korzystając 
z okazji, do ognia podłączyła się z papie-
rosem Ewa Łowkiel i przypaliła swoją fajkę. 
Rysiek miłosiernie nie zareagował i rozpo-
częła się niezwykła prezentacja mody 
Rysiowej. (w wersji multimedialnej w tym 
miejscu film ze słynnego pokazu mody 
kościelnej w filmie „Fellini ROMA”).
Długo nie włączano światła. Ekstazom nie 
było końca. Właściwie tak powinna skończyć 
się dobra szopka, ale nagle za oknem 
posłyszano jakiś smoczy poszum czy 
powiew. Przez otwarte okno coś wleciało do 
sali i poczęło mówić.
Opamiętaj się Wojciechu, póki nie jest za 
późno !
Włączono wszystkie światła, ale niewiele było 
widać – jakieś zamazane obrazy, nakłada-
jące się na siebie. Na szczęście w sali pojawili 
się pracownicy pobliskiego multipleksu 
z okularami do oglądania obrazów w technice 
3D. 
Po nałożeniu okularów oczom zdumionych 
spektatorów ukazała się mityczna postać
Zdumienie zamurowało wszystkich. Dwór 
przestał jeść zielone winogrona, papieros 
w palcach Ewy Łowkiel palił się jakby 
szybciej, nawet Rysiek spojrzał w kierunku 
źródła dźwięku niezwykłego.

Awatar Eugeniusza Kwiatkowskiego
Apokaliptycznie
Wojciechu, opamiętaj się, póki nie jest za 
późno. Gdynianie pod twymi twardymi 
rządami cierpią. Bezkarni urzędnicy rozpa-
noszyli się po całej Gdyni. To nie jest już 
miasto z morza i marzeń...

Pani :)))))))
Co to za podły fałszywiec śmie się podszywać 
pod praojca. Zniszczyć mu kapsułę !

Awatar Eugeniusza Kwiatkowskiego
Moją kapsułą jest cała Gdynia. Chcesz 
zniszczyć Gdynię ? 
Cisza dudniła jak w kiepskim wierszu. 
Zebrani godzili się z faktem, że nie mają już 
wpływu na wydarzenia – Przepowiednia 
musiała się dokonać, nawet jeśli nikt tego nie 
chciał.

Awatar Eugeniusza Kwiatkowskiego
Już pewnie i bez przeszkód
Grzeszysz Wojciechu pychą i brakiem 
skromności. Pozbawiłeś Gdynię demokracji, 
ludzie boją się mówić, co myślą, w obawie 
przed utratą pracy. Nie karzesz urzędników, 
którzy popełniają błędy, bo są ci oddani 
i lojalni. Masz być wzorcem cnót, masz być 
godzien tego miasta. Gdynia to nie jest 
miasto jakich wiele. To gród arcypolski, nie 
kalaj go, jak kalają inne miasta...

Wojciech Szczurek
Czuje, że to nie przelewki, więc mówi 
z przejęciem, jak Piotr Skarga, czyli jak 

podczas większości wystąpień publicznych.
Co mam zrobić ? Mam oddać władzę ? 
Komu? Kozakowi? Wiesiowi Byczkow-
skiemu ? Nawet gdybym chciał, nie ma komu. 
Muszę rządzić, moją partią jest Gdynia !

Awatar Eugeniusza Kwiatkowskiego
Ty tylko o władzy. Bądź człowiekiem 
i pamiętaj: 
(...) kto nie był ni razu człowiekiem,
Temu człowiek nic nie pomoże.* 

Wojciech Szczurek
W egzaltacji szczerej
Jak mam to rozumieć?

Awatar Eugeniusza Kwiatkowskiego
Zapytaj elit.

Elity
Nas prosimy się nie pytać. My do polityki się 
nie mieszamy. Nam dobrze jest, jak jest.

Awatar Eugeniusza Kwiatkowskiego

A to niespodzianka. Myślałem, że to miasto 
ma elity. No ale damy sobie jakoś radę 
Wojtku. Pytasz, to ci odpowiadam – zacznij 
robić wszystko, co robiłeś do tej pory, ale 
odwrotnie. Ktoś chce z Tobą porozmawiać – 
nie zamykaj przed nim drzwi, lecz wysłuchaj, 
ktoś ma inne zdanie, nie niszcz go, ale zaproś 

do współpracy. Nie wymyślaj  sam 
wszystkiego, daj przestrzeń ludziom, 
przestań się nieprzyzwoicie promować za 
pieniądze obywateli. Zmień otoczenie, 
podziękuj złym ludziom za współpracę, Bądź 
człowiekiem, Always look...
Wojciech Szczurek płakał, Pani :))))))) i Szara 
eminencja patrzyły na siebie zatrwożone, 
wazeliniarze i karierowicze z Urzędu stali 
zdezorientowani, inni czuli ciary na plecach – 
po raz drugi w Gdyni rodziło się coś wielkiego. 
Wielkiemu Ryśkowi wypadło cygaro z dłoni, 
ale nie stracił panowania nad sytuacją. Wyjął 
jedwabną chustkę i wycierając prezydencką 
twarz z pięknych łez, dokończył za Kwiatko-
wskim : 
... on the bright side of life...

Na tym szopka kończy się, a wszyscy wiszą 
i śpiewają na zakończenie piosenkę finałową 
z filmu „Zywot Briana” Monty Pythona, czyli 
słynne „Always look on the bright of life”.

* W Szopce wykorzystano utwory: Adama Mickiewicza, 
Tadeusza Buraczewskiego, Grzegorza Lewkowicza 
i  Zbigniewa Szymańskiego.

Harmonogram  gdyńskich wystawek  
w miesiącu lipcu:

22 lipca (d.E.Wedel) – wystawiamy wszystkie 
opakowania po słodyczach.

więcej szopek na stronie:
 www.kocham-gdynie.pl/szopki

Sesja Rady Miasta Gdyni. 
Z ław oPOzycji.

Na zdjęciach radni PO:
Rafał Geremek (1.2) oraz Bogdan Krzyżankowski 
(3), czyli opozycja: przed, w trakcie i po sesji.
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Flonder gdyński, czyli próba 
stworzenia gdyńskiego plotka 

Tadeusz Aziewicz, Rekordzista

Już ósmy rok trwają  wielkie  przygotowania 
do projektu „Kandydat na Prezydenta Gdyni”. 
Projekt jest już w decydującej fazie, czyli na 
poziomie próby zarysu wstępu do hipotezy. 
Gdyńska PO śrubuje ogólnopolski rekord 
– różnica między poparciem w sondażach, 
a wynikiem wyborczym zbliża się do 40%, 
czyli niedługo będzie gotowa do spożycia. 
Najważniejsze, żeby poseł dostał się do 
sejmu, a reszta jak wyjdzie, ale bez napinki.

Joanna Senyszyn, „Dar Pomorza”

Europejsko-brukselsko-małopolsko-sando-
mierska europarlamentarzystka lewicy 
twierdzi, że jest „Darem Pomorza” dla 
Krakowa, zacumowanym w Gdyni. Senyszyn 
wybrała odpowiedni statek, reszta gdyńskiej 
lewicy wybrała się Titanikiem, ale bez 
orkiestry.

Zbigniew Kozak, Pojedynek rewolwe-
rowców

Naczelny szeryf Gdyni i galaktyki  obchodził 
ostatnio jubleusz – 25 zgłoszenie do 
prokuratury. Zaatakowani zostali już prawie 
wszyscy, ale spektakularnych wyników, jak 
nie widać, tak nie widać. Pytanie: czy znajdzie 
się taki kozak, co zgłosi Kozaka ? 

Jacek Milewski, Chłopcy z ferajny

Nikt nie skomentował wyroku dla króla  
nocnego życia w Gdyni. Czyżby wszyscy 
robili z nim interesy ?

Casting do „Flondra” 

Czy w Gdyni są w ogóle jakieś celebryty? 
Z kogo się śmiać, czyje życie może 
zainteresować lud gdyński ? Podredakcja 
„Flondra” rozpaczliwie wyczekuje zgłoszeń 
od  Czytelników pod adresem: 
flonder@kocham-gdynie.pl. 
Więcej na: 
www.kocham-gdynie.pl/flonder

Kibic Bałtyku dotkliwie pobił 
jąkałę

W autobusie linii 109 pijany mężczyzna  pobił 
dotkliwie 25-letniego Mariusz Z. Policja 
wyjaśniła, że sprawca był kibicem Bałtyku 
i podczas jazdy zapytał się stojącego obok 
Mariusza Z., jaki jest jego ulubiony zespół. 
Mariusz Z. odpowiedział:  Arka i zaczął się 
jąkać. Sprawca, 24-letni Józef K., zaczął 
okładać współpasażera pięsciami. Dopiero 
po kilkudziesięciu ciosach Mariusz Z. zdołał 
dodać:  Noego. 

Taras Sea Towers 
już na pewno 
dla wszystkich gdynian !!!

Sprawę pamiętają wszyscy – jednym 
z warunków zgody na budowę dumy Gdyni  
była ogóldostępność tarasu widokowego. 
Obiecywały to gdyńskie władze, a gdyńskie 
władze przecież dotrzymują słowa. Były 
pewne problemy i owszem- ale przecież życie 
to jeden wielki problem. Nic to - człowieka 
poznać po tym, jak kończy i  dlatego tak się 
cieszymy, że będziemy mogli wjechać sobie 
swobodnie na taras i wrócić zaraz.

- Cieszymy się, że udało nam się zdążyć z tą 
nowiną przed wyborami - mówi, proszący 
o anonimowość, radny „Samorządności Woj-
ciecha Szczurka”. Gdynianie muszą być 
pewni, że dotrzymujemy słowa i zawsze 
mogą na nas  liczyć. Każdy gdynianin może 
wjechać na taras, kiedy chce! Wprawdzie 
musi najpierw kupić za gotówkę mieszkanie 
w „Sea Towers”, ale to detal !

Nowa akcja obywatelska. 
Aktualizacja „Czarnej listy". 
Przyślij własne propozycje !

Jak co roku w Wydziale Propagandy  
powstaje „Czarna lista”. Znajdują się na niej  
nazwiska  osób oraz nazwy firm i organizacji, 
które są wrogami władzy, czyli całego 
społeczeństwa. W tym roku jednak lista 
będzie wyjątkowa.

- To endemiczny, gdyński pomysł obywatelski 
- mówi Zdzisława Szumilas z Wydziału 
Propagandy. Tym projektom pokazujemy 
wszystkim niedowiarkom, że Gdynia znowu 
jest najbardziej obywatelska w całej Polsce. 
Oczywiście „Czarna lista”  funkcjonuje od lat 
w Urzędzie, ale tym razem mogą ją 
współtworzyć obywatele !

"Czarna lista" zawiera instrukcje dla 
urzędników i odpowiedzi na pytania: z kim nie 
rozmawiać ? na czyje pismo nie odpowiadać?  
komu nie dać grantu? komu robić złą opinię 
w mieście? kogo nie zapraszać? kogo nie 
informować? Osobny dział dla firm zawiera 
informację medialną: z którymi dziennika-
rzami nie można rozmawiać? gdzie nie wolno 
zamieszczać reklam, by nie narazić się 
władzom?

- Jesteśmy dumni z tego, że pracujemy 
w takim Urzędzie. Kształtujemy nową, 
gdyńską moralność, którą w skrócie można 
nazwać: „grzechy prywatne, cnoty publiczne”  
albo „ładni chłopcy malowani a pod spodem 
brudni”. Wszystko to oczywiście dla władzy, 
czyli dla mieszkańców – zakończyła pani 
Zdzisia.

Super wycieczki! Last minute 
do Pekinu!

Gdyńskie Przedsiębiorstwo Turystyczne 
zaprasza na wycieczkę do Pekinu. Dla 
uczestników - mnóstwo atrakcji (m.in.: 
rozmowy z szambonurkiem, dyskusje 
o Gdyni z morza i marzeń, wyścigi  psich 

zaprzęgów, gra w chińczyka i biegi na 
orientację). Okazyjne ceny - ostatnia okazja - 
już niedługo Pekinu nie będzie, bo wszystkich 
stamtąd  wysiedlą (ok. 500 os.)  Wycieczka 
jest dofinsowana w ramach projektu „Kultura 
w dzielnicach”.

Sesja Rady Miasta Gdyni. 
Z ław władzy.

Typowy dialog. Rozmawiają: radny Marek 
Łucyk i jego szef, Prezydent Wojciech 
Szczurek.

RETUSZ
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Czekamy na inspiracje
www.kocham-gdynie.pl

Jakie są kobiety, Wojtku?

Naprawdę nie wiesz Marku?

Kobiety są gorące!


